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Polska należy do największych I najbardziej znaczących 

wśród europejskich producentów telewizyjnego sprzętu na­
dawczego i odbiorczego. Polscy specjal iści wznieśli wiele sta­
cji emisyjnych za granicą, m. in. na terenie Czechosłowacj i, 
NRD i Bułgarii. Również krajowe obiekty studyjne i nadaw­
cze wyposażone są w'te urzqdze,nio. 

gramy jeszcze cztery procent lud­
ności kraju, zamieszkującej woje­
wództwa płockie, os~rolęckie, cle-

niogórskie, przemyskie, zamojskie. 
Istnieją wszakże realne możliwości, 
by już niedługo znikły te niedogod­
ności. Jeszcze w bieżącym roku roz 
pocznie pracę stacja emisyjna w 
Sierpcu, a w przyszłym roku - w 
Zamościu. Do końca bie:i:ąc:ej pięcio­
latki zostaną· uruchomione stacje 
nadawcze w okolicach Kłodzka i 
Przemyśla. Natomiast na przyszłą 

(Dokończen ie na str. 2) 

Produkcja telewizorów sięga ubcc 
nie miliona sztuk rocznie. Jak na 
razie są to aparaty przeznaczone do 
odbioTu telewizji czarno-białej. Sta­
tystycy zanotowali już ponad 7 mln 
telewizorów - 1 ale do czołówki 
światowej jeszcze daleko. Tym bar­
dziej że jakość obrazu w niektó­
rych rejonach kraju pozostawia wte 
le do życzenia: Polska y,yprawa Himalaje 

Na ekranach odbiornikó·N poja­
'l~ria się wtedy charaktery~tyczn}' 
.,śnieg". W ten sposób ogląda pro-

,,DROŻDŻE 1978" 
DLA J. ROLICKIEGO 

Po- raz siódmy redakcja tygodni­
ka „Polityka'' przyuiolo swą do­
rocin'ą nagrodę pn. .,Drożdże" za 
działa,lność pobudzającą do myśle· 
nic, poszuki.wania nowych farm I 
treści, nowatorskiego podejścia do 
story.eh i nowych problemów, sprzy­
jającą dyskusji i myśl i niezbędne-J 
w ka,żdym społeczeństwie. Laure· 
otem „Drożdży 1978" został dy· 
rektor programowy do spraw ar· 
tystycznych Telewizji Polsk iej, od 
wie.Ju lot kie-rujący naczelną redok· 
cją publicystyki kulturalnej TVP -
Janusz Rol icki. 

WYBORY DO 
SAMORZĄDÓW 
MIESZKAŃCÓW 

Od dz,ś do 31 moja br. prze· 
prowadzone zostaną w całym kra­
ju wybory do argonów samorządu 
mieszkańców miast. W dotychcza­
sowej kadencji działało 6,5 tys. ko­
m;tetów osied lowych i obwodowych 
oraz ponad 20 tys. kom itetów do­
mowych, które są podstawowymi O· 
gni.wami s.amorządu mieszkańców. 

ŻYŁY I TĘTNICE 
Z FABRYKI 

Pracownik Centralnego Labo-ro· 
torium Dziewio.rstwa w Łodzi -
Mieczysław Antosz wyna lazł urzą­
dzenie do wyłwonan :a oplotów skła 
do,jących s ię no protezy naczyń 
krwionośnych. Eli-minu je ono do­
tychczasową uciąrliwą p rocę ręcz­
ną przy ich produkcji 

TYDZIEŃ CZYSTOŚCI 
WÓD 

Od 1 do 7 kwietnia no tere.nie 
całego kraju obchodzić będziemy 
kolejny, XII Tydzień Czystości Wód. 
Has/o tegorocmych obchodów 
brzmi - .,Chrońmy wody - źródło 
życia" . Im prezę organ i zują Po lski 
Zwi ązek Wędkarski i Liga Ochrony 
Przyrody przy współudziale wielu 

' resortów i o rgan izacji społecznych. 

Polska wy prawa w Hi ma I a ie wk ro· i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
cza w decydującą fazę. Uczestnicy ze· •. 

Nasi Zespól Portowy Gdańsk -
Gdynia bardzo pomyślnie zrealizo­
wał zadania przeładunkowe marca 
! I kwartału. W minionym miesiącu 
oba porty przeładowały rekordow;:i 
w historii ilość ładunków - 3 853 
tys. ton wykonując zadania mie­
sięczne w 102,9 proc. Port gdański 
przeładował 2 535 tys. ton towarów, 
w tym pobił miesięczny rekord w 

musimy zloz:i,c serdeczne gratulacje. 
Potrafili oni skutecznie pokonać 
wiele trudnosci i liczne kaprysy au­
ry. Wyniki swoje zawdzięcLają rów­
nież polepszeniu się współpracy z 
kolejarzami, którzy dołożyli wielu 
starań, aby rytmicznie podstawiać 
wagony pod odbiór zboża oraz wpro 
wadzili wahadłowe pociągi składa­
jące się z węglarek do odbioru rudy. 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 
brali się W Dorh011 Bazar - miejsce· Spotkanie ro botów 
waści położonej u stóp Himalajów. Stąd 

przeładunkach węgla uzyskując-
1115 tys. ton. Portowcy. gdyl".!scy 
przelado,vali l 318 tys. ton towa­
rów, ustanawiając miesięczny re­
kord przeładunków. Pobili również 
rniesi~czny rekord przeładunków 
zboża, który wynosi od;ąd 352 tys 
ton. 

Nasi dokerzy pob;l. rekordy rów­
nit'Ż w skali kwartalnej, przełado­
wując 11 029 tys. ton ładunków, tj. 
o 1 6:i5 tys. ton v,;ięcej niż w ana­
log,cznym kwartale 1977 roku. Tym 
samym oba porty ustanowiły swoje 
rekordy kwartalne: Gdańsk orzelc1-
dowuj,\c 7 -197 tys. ton, a Gdynia 
3 532 tys. ton. Ponadto Zespół Por­
towy pobił rct:ord kwartalny w 
prze lud , •1kach zboża,· który odt;id 
wynos• 1 432 tys. ton. Portowey 
gdvń~cy przel.1dowali z tego impo­
nującą ilość 1 035 tys. ton zbóż i 
pa<z tre~c:w rch. 

\V t~ fl"I miejscu na~zym dokerom 

NA 

L. BREŻNIEW W REJONIE 
NOWOSYBIRSKA 

Odbyv,ajacy podróż po Syberii 
Leonid Breżniew odw'edzil w rejo­
nie Nowosybirska oddz,<:rł wojsk ra­
kietowych. Zapoznał się z uzbroje· 
niem oddzia~u. interesował się sto· 
nem wyszkolen'ia bojowego i poli­
tycznego żofnierzy oror był obec· 
ny na ćw'czen'och 

ROKOWANIA 
WIEDEŃSKIE 

W piątek odbvło s:e w W:edn'u 
kolejne pos edzen e delegacji 
państw uczest, czac-ych w rokowa· 
n:och w spraw·e wza1em,ej reduk­
cj: s:ł zb-ojnych zbroje i w Euro­
pe srodkowej. Obradom przewo· 
d 1'czyl szef delegacji ZSRR, amba· 
sodor Nikolai Torosow. Na pos'e· 
d:e11u przemowie! pr7.-edstcw'c'el 
Cze;:hoslowa::,1, amb Emil Keblu· 
sek. 

ALDO t-~ORO NIE BĘDZIE 
WYMlENlONY 

W! 

KAIRSKIE ROZMOWY 

(WŚ) 
Nr 74 (6623} 1 2 kwietnia 1978 r. Cena 1 zł 
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Z WIĘKSZENIE produkcji wy­
robów, które odipowiadałyby 
rosnącym wymaganiom lud­

no.ki, a tym samym poprawa zao-
patrzenia rynku, jest nadal ważnym 
elementem rozwoju gospodarczego 
kraju. Obecnie chodzi 7.IWłasu:za o 
rozwijanie ponadplanO'\vych pro­
dukcji towarów rynkowych z za­
oszczędzonych surowców i materia­
łów oraz polep6zan:e zaopatrzenia 

kooperacyjm;go dla rozwo,u produk­
cji rynkowej. 

Jakość wyrobów, a takte roui.e­
rzenie asortymenitu, Ił\ problem.am~ 
pod11tawowymi w driał.alności u· 
kładowych organizacji partyjnych 
w tych przedsiębiol"!twach, któN 
z;aopatrują rynek krajo";y, Do ta· 
kich należą np. Zakłady Porcelany 
Stołowej „Wałbrzych" w Watt,ny. 
chu. Dostarczają one roczni~ ponad 

·Demonstracja metalowców RFN 

iiiimiimmiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiim+ I 30 ub. m. w Dortmundzie (RFN) od-
. była się masowa demonstracjo meta­

lowców, protestujących przeciwko poli· 
tyce lokautu, zastosowanej pnez właś­
cicieli wobec strajkujących robotników. 

CAF - AP - Telefoto 

S tys. t.on wyro,bów. Do 1tałej prak­
tyki w tych zakładach należy orga. 
niz.ow&nie cotygodniowych spotkań 
kolektywu spoloczno-gospoda,rczego 
i politycznego, podczas których 
pnedstawidele • dyrekcji informują 
na. bieżąco o realiui::Ji .1.adań, kło­
pot.a.eh wyrnkaj!\Cych 1.: nierytmicz­
nych dostaw, braku części zamien­
nych czy tei o ab6encji chOI'Obowej. 
Zgła~zane na tych :z.ebrainiach wnio­
ski realizowane Sł\ ,,od ręki'• pnez 
organizację partyjną mającą kon­
takty z komitetami zakład01Wymi 
przeds:ębiors!Jw kooperujących. 

Organizacja partyjnia spełn ia waż 
ne funkcje kontrolne w Zakładach 
Spr-zęt11 Oświe11eniowego „Połam" 
w Pile, należących do najpoważ­
niejszych wytwórców rynkowych 
województwa. Podczas kwartaln vch 
posiedz.eń KZ i comiesię<:znych ·ze­
brań OOP anali2:uje się jakość wy­
twarzanych żarówek i lamp, podej­
muje decyzje w sprawie o·rganiza­
cy}nego usprawnien•ia produkcji, o­
cenia efoktyV:•ność produkcji. Orga­
nizacja partyjna kontroluje równo­
cześnie przebieg prac dokumentacyj 
n:rch i. związanych z uruchomieniem 
produkcjj nowych wyrobów. \V wy­
niku rozmów z k 'erown.karni po­
szczególnych wydziałów oraz efek­
tywnego udz'alu wszystk'.ch człon­

ków PZPR w pracach projektowo 

(Dokończenie na str. 2) 

Pogoda na jutro 
,Jak informuje d)•turny synoptyk ~dv 

skiego In•tytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę­
d7.if! ma!P, Jedynie rano zamglenia i lo­
kalne mgły Ciepło. Teruperatura rano 
C st, C, w riąga dnia Jfi do 18 st. <:, 
a w ,trefie brzegowej 12 do H st.. C, 
\\'latr, słabe, poludniowo·wschodnie. 

karowona wyruuy w kierunku lodowca 
Volung, gdzie no wysokoici około 5600 
m n.p.m. zostanie założono baza głów· 
na. T~tai rozpocznie się szturm no 
Kanczendzengę Południową o' wysokoś· 
ci 8490 m. 

' N/z: Przygotowanie bagazu wyprawy 
o wadze prawie 10 ton u podnóio Hi· 
malajów. 

O oc udanej spółpracy 
naukowców z Gdańska i Szczecina 

CAF' - Staszyszyn 

Przewodniczący WRN 
w Gdańsku 

• 

spotkał się 

z ambasadorem Indii 

Rozwijo,jąco się z powodzeniem od 
kdku lat wspólproca naukowców Poli· 
techniki Gdońsk:ej i Pol itechniki 
Szczecińskiej przynor.i coraz to nowe 
efekty. Są nimi m. in. wspólne oproco· 
wania, dotyczące budowy statków dla 
naszych armatorów, racjonalnego wyko 
rzyston,io przemysłu obu województw 
dla rozwoju gospodarki makroregiorll 
r-odmorsk1ego itp . 

31 marca przewodnic'zący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Gdańs 
ku Tadeusz Fiszba<'h spotkał s:ę z 
przebywającym na Wybrzeżu amba­
sadorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Inddi Sudarshanem Kuma­
rem Bhutani. 

Są także przykłady wspó lnych dzia­
łań o chorakte,rze użytkowym. Oto 
wczoraj zaprezentowano na zamkn iętym 
pokaz·e roboty, zbu,-ąowone nieza_leżf\ ie 
od s:ebie w pracowniach technicznych 
obu uczeln,i. Na konferencji, inauguru­
jącej d.z,iś obrady Międzyu.czeln ianej •••~~~ 

Gość interesował się gospodarką 
morską, z.ostał poinformowany o s,po 
łec7mo·kultiu<ralnym i gospodarczym 
rozwoju województwa. 

W spotkaniu uczestnicz;ył Henryk 
Sliwowski - wojewoda g<lański. 

Rody Współpracy Politechnicznej 
(MRWP) zcprezaitowono oba ekspo­
na ty. Były nie tylko · do· -siebie niezwy· 
kle podobne, a·le ta.kże potraf iły s ; ę ze 
sobą poro:z:umieć. 

Jak się dowiodu,jemy roboty oglądał 
można dziś w a.uli PG w godz. 14-20. 
Wstęp 10 zł. Młodzież szkolna, studen· 
ci i wojsko - 50 proc. zniż:ki. 

Na zdjęciu: Roboty w bratnim uścis· 
ku. Pierwszy z prawej - robot gdański. 

Pow~taje strefa wolnego handlu 

Fi la p 

31 marca odbyło się w Warszawie posiedzenie sekcji pol­
sko-fińskiej Polskiej Izby Handlu Zagranicznego, w czasie 
którego omówiono stan stosunków handlowych między Polską 
a Finlandią oraz perspektywy ich rozwoju, w związku z wej­
ściem w życie w dniu 1 kwietnia br. umowy o wzajemnym 
znoszeniu przeszkód w hand lu. 

r 
kolejny impuls rozwoju, potwierdzając 
zarazem, że stole i żywe kontakty pol­
s ko-fińskie no płaszczyźnie politycznej 
służą także .zb liżeniu i wspolpracy obu 
krojów w wie lu innych dziedzinach. 
Spośród dotychczasowych licznych 

kontaktów nolei:y przypomnieć kilka­
krotne wizyty w Warszawie prezydenta 
Finlandii, Urho Kekkonena · oraz obec-

ne 
li 

nego premiera rządu fińskiego, Kolevi 
Sorso. Cztery lota temu oficja lną wi­
zytę w Helsinkach złożyli I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek i premier Piotr 
Jaroszewicz. Bezpośrednie spotkani a 
przywódców Polski i Finlandii były O· 

kozją do zawarcia ważnych umów mię­
dzypaństwowych. 

Istotną podstawą stałego rozwoju 
polsko-fińskich stosunków politycznych 
jest fakt, ;ie w wielu kluczowych spra­
wach międzynarodowych oba nasze 
kra je zajmują zbieżne, lub nawet ide:1-
tyczne stanowis ko. Ffnlondio, prowa­
dząca politykę ,_ aktywnej · neutralności, 

(Dokończenie na str. 2) 

, Umowo ta ma na celu stworzenie 
strefy wolnego handlu m iędzy Polską 
a Finlandią - poprzez stopniowe eli­
minowanie barier celnych i innych U · 

trudnień w obrotach towarowych. Z 
dniem wejścia w życie umowy, tj. od 
1 kwietnia br., stawki celne w handlu 
między obu krajami zostają zreduko­
wane o 40 proc.: z dniem 1 stycznia 
1979 r. zostaną zredukowane o dalsze 
30 proc. a .w dniu 1 stycznia 1980 r. 
ulegną całkowitej likwidacji. Obn iżka 
stawek celnych dotyczyć będzie więk­
szości towarów, będących przedmiotem 
polsko.fińskiego hand lu. Stawki c':!l11e 
no pozostałe towary. będą redukowa,ie 
stopniowo do 1985 r. 

ż łnierz ·O Z ·w Libanie 
• • 

Z dniem 1 kwietnia wchodzi w źy. 
cie międzypaństwowa umowa' zawarto 
przez Polskę i Finlandię w sprawie wza 
jemnych ułatwień w handlu. Współpra­
co polsko-fińska, mająca 1uz długą i 
dobrą tradycję, uzyskuje tym samym SPRAWII 

UKARANI GWAŁCICIELE 

Kairskie rozmowv m nistrów obro­
ny Izraela Ezero Weizmana i Eqip· 
tu And el Ghani Gomasiego dobie­
gły końca, nie prowodzac w zasadzie 
do konkretnego postepu na drodze po 
koju. Op'n:a publ'czna w krajo::h 
Blisk:ego Wschodu z colą konsek­
wencją potęp o te rową próbę se· I D · h byłych pracowników Woi'e· d I który wpro wce parot,-stycMego C; oąu, , , wódzk,ego Przeds,ębiorstwa Eksploota· 
wad~a roz1Cl"1 w :·:v ~ e arabsk,m cji Dźwigow w Szczec;n;e, 27-letni Ber· 
t ,j l'O n E'P·~w..-osc 1utro w całym 10 d P. 20-fe+r-i p otr $,, korzystając 
reg o e z mozliwości po•uszon o s:ę po mieście 

łys a iczne odnalelienie 
KONFERENCJA W ChRL 

samochodem naprawczym przedsiębior­
stwo, zwabiali do wozu - pod pozo· 
rem odwiezia,;a do domu - kobiety. 

W Pek;n '.e za.kończyła s'e trwa· Dokonywali na ni.eh gwał.~ów, .rabując 
jąca od 18 morce największa w następn.'e swe ofiary I ~1Jąc J•· Ich 
!,isto ; ChRL konfe•encja .,, spl'O of1aram1. padły czte-ry ~ob,ety. 
woch nauk. Uczestn:czyfo w niej t Wyrok,em 1ądu oboi 1:mest~pcy tlia· 
bi·s~o 6000 nauK-: .,cew, techn,ków (D k • • tr 2) 
I adM1n stratorów. o onczenie no s . 

\ 

skradzionego... ż gdyńskiego szpitala 
Meldunek, Jaki 28 marca br. wpł:, 

nął do Komendy Miejskiej MO w 
Gdyni, był wręcz nieprawdopodob­
ny. Dyrekcja jednego ze szpitali u­
wiadamiała organa łcigania o ta­
jemniczym zniknięciu s aali nowo-

rodk6w niedawno Yrocbonego dzie­
cka. 

Nie bard10 wiedząc, eo o tym •11· 
dzić, funkcronariuue MO udali si41 
niezwłocznie do 8%l'.)itala, gdzie uzy­
skali bliżgze informacje na temat 

tego niecodziennego wydarzenia. 
Okazało ,ię, że podczas przygotowy 
wania niemowląt do karmienia, 
stwierdzony 11:.etał brak jednego 

(Dokoiiczenie na str. :Z) 
Zolniene ONZ zojmujq poiyc:ję strategicznq na moście no nece Litanii w 

Libonie płd. CAF - AP - Telefoto 
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K()ńczy się koleJny tydz'eń. Przyn'ósl 
on wiele wydarzeń krojowyeh i to· 
granicznych. Najważniejsze z n eh 
przypominamy w skrócie. 
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szy zos~ły pl'7yznone doroczne l'la§tO­

dy teatralne. 

PLENUM ZG ZSMP n• pl\OweRipwcao·41111il'I -.1~•· 
Obe ·, rgan ja 
m a tzlonlGGiw, 

Coraz mocniej bnmi głos 
społeczeństwa polsktlego przedwłco plG 
nom produkcji i wprowa.dlenła do ar­
sen.ołów NATO BRONI NEUl1tONO· 
WEJ. W bież. tygodniu relOłuc,te Pf'O· 

29 ub. m. OBRADOWAŁ SEJM PRL. testacyjne uchwalił! pracownłcy i stu· 
Tematem poselsk:ej debaty były spra denci kilku dalszych polski,ch wyż. 

wy szybszego rozwoju rolnictwo i pro· szych uczelni. 
dukcji żywności. Informację no ten te· Wybrzeże gdańskie uroczy;.·:• ob­

mat wygłosił premier PIOTR JA!łO· chodz'lo 33 ROCZMCę W~i&.WOLE· 
SZEWICZ. Sejm zaaprobował rządowy NIA ZIEMI GDARSKIEJ. W mleJ•ch 
program realizacji uchwały XI Plenum pamięci bohaterów li wojny iwhfto.we) 
KC PZPR. Na środowym . posiedzeniu złoi.ono wieńce i kwiaty. W rocznicę 

Sejm został też poinformowany o po- wyzwolell'ia o:ł;~~ Mstt_ 1.-...tdlw 
sobie realizacji wniosków z!illos.z :YCh dołt>c h ... ,~p ~· 
w czasie niedawnej kampanii wy r- skiego. 

czej do, rod narodowych craz o ylo „111111111,.,..,_,\;• -,= , 
się pierwsze czytanie projektu n t· ! · ł 

zacji ustawy o radach nai'Odowy = z • 
dotyczącego powołania ko:n:tetow kon- ~-=- • a gran1cq . 
troli społecznej. Sejm powołał JANA -
MIETKOWSKIEGO no stonowis\o tn1- iuu11111,.,,., ... ,,., 

nistra kultury i sztuki. 
W Warszawie odbywało sie li Forum 

aktywu HARCERSKIEJ SlUZBY POL· 
SCE SOCJALISTYCZNEJ. Delegację u­
czestników tego spotkonio przyjql ED­
WARD GIEREK. 

W krajowym SOCJALISTYCZNYM 
WSPOŁZAWODNICTWIE PRACY u-

• czes-tniczy ok. 4 mln pracowników. Sq 
oni zatrudr. ieni głównie w przemyśle, 
budownictwie, transporcie , spóldziel­
crości. Najbardziej powszechną formq 
jest rywalizacja o tytuł „Przodow­
nika" i „Zasłużonego przodownika pro· 
cy socjalistycznej". 

Z okazji doroczn.ego DNIA META· 
LOWCA - święta zawodowego prawie 
1,5-milionowej rzeszy pracowników 
przemysłu maszynowego i przemysłu 

maszyn ciężkich i rolniczych, o takie 
z okazji 70-lecio Związku Zawodowe­
go Metalowców, EDWARD GIEREK 
PIOTR JAROSZEWICZ spotkali się 
grupą przedstawicieli różnych broni 
zakładów tych gałęzi przemysłu. 

Na wtorkowym pos edzelłiu •URO 
POLITYCZNE KC PZPR . zapoznało się 
z oceną gotowości do wi-O&!e:\n f kam­
panii siewnej, wysłuchało u.formacji o 
przygotowaniach do produkcji odbior­
ników te ew'zji rolo owej, ror rzylo 
informację o treści listów i skarg kie­
rowanych do KC i terenowych instancji 
partyjnych w 1977 r. 
Obchodzil:śmy MIĘDZVNARODOWV 

DZIEl'ł TEATRU. Z tej okazji odbyło 
się wiele okolicznościowych uroczy­
stości. W woj. gdońsk~m po ror p rw· 

P I ". ,, o amu 1,, 

Skrnd 

Już ponad 2 tygodnie łNllh 
teczn,e poszukiwania ALDO M i 
jego pol')'WOczy ... C.l'WIOl'le ..,,..,. 
przekazały o.tałPlio list od POIWOll3 
polityko i trzeci jui „i..murMiat". • 
niko z tego, ie trwa ~ W 
Aldo Moro. Po,y,,ccze IU99'Vicl~ 
nonie wym"ony ~ c i 
w zamian za sqdzonych obMin w • 
rynie członków „Cllffllliłftydt I~'· 
W.e włosk4ej plQłlle zaca,dt,JCI • • 
jowiać ob6c:nie ,Jł,ay liryty,czne 
Aldo Moro i dot,chelol8Wl4 połitylci 
chadecji, która spawod~. ie ałity 
terroru stoły silę PGWS111Chnym rławl· 
ski em. 

We Frcnc", po aresńowon,u - pod. 
cz05 przekazywania oklllitu - sMła 
bandy gangslersklef, zwolniotly ZG9łeł 
baron J, EMPAIN. PorwaN go z po­
budek kryminalnych 23 styclnla br. 

B ły Dom pono•n 'e I na CIOS •· 

określony 0Dl0%Yl DECYZJ1 w spra· 
wie podjęcia produkcji bomby 11.....,_ 
nowe • Jest to rerultot_.., ntl 
światowej opinii publicznej. 

Trwa1a powybon:a s,,.tJcClflfa prezy. 
den to l=RANCJI r prz,wódcemi partii 
politycznych i orgonirocli zwiqdco­
w,ic:ń. ~tony r:,rz,11•11eeaJq, te 
Francja wejdzie w okres proc.u „we· 
wnętrznego odp!ęźenłCI", c;o ~e 
oznaczało oparcie stoaunł6w ,~ 
rządem i op~ycją no N acllle łlolo­
qu. Sesjo nowo wybranego porlamentu, 
który powoła nowy rząd l'QIPoCJtlie sr, 
3 kwietnia. · 

LIIONID IIIEłNIIW ~ , 
podróż po radzieckich mia"*" . 
berti i Dalekiego Wschodu. 

W Ll$CIE DO SADATA Pf'Ol'lłier 11,a­
ela Begin odmówił zmiany Plllłt)1111 WO• 

bee zachodniego brzegu ~u I 
strefy Gazy. Odn:uc"ł on równł4ł na,łlt­
wost likwidacji osad iyd~l, na o· 
kupowanych terenach an:rbskich. W 
Kairze przebywał tzraels1ci minister o· 
brony Weizmon. Jego zodal'lfin do 
prowadzenie do wzn~ 
tycz a •log,6 

Sytuacjo w P 
NIE jest nadal nas:il,to, ""° •ka 
izraelskie wbrew zof.tceilłl,tn Rady 
Bezpieczeństwa ONZ dotychcJaS nie 
wycofały się z zojetych lefytOl'lliw, 
lzroel uiywa różnych pre~ i:Aa 
utrzyman·a swoich woftlc ~a ".iłudtirv 
oraz WSZelkftTli SpOIObaffli ll'łrudirfo~ N>Z• 
lokowanie sil ONZ. 

Prezydent CARTER odbywa pocfrói 
zagraniczną. Odwiedza o, kołelłlo: 
Wenezuelę. Brazylię, Nigerię I Ubef'ht. 

W Genewie z udziałem pmid!~­
cieli 150 państw Wl'l'lowifo obrady 
ICONFERENCJA PRAWA MORZA, zwo­
łana przez ONZ. Zajmie s ę ona opro· 
cowaniem i kodyf kacjq norm ,...zy. 
narodowego prawa mono, o w ·~•· 
gólności prawnych no,m ebploatacJ 
naturalnych zasobów lft6rz I ocoon6w. 

(Dokończenie ie str. 1) s ni u zu ami n11r31narza, po 
lu latach daremnego oczek1",fe,.ia na 

d ziecka. Natychmiast w~zczęte na zaj~cie w ciążę, mając JUŻ dl>ł(: fflfł­
tercnie całej placó\\ ki poswkrn a- zowskich \\ ymówek, postano raz 
nia nie dałv jednak żadnego rezul- na zawsze U"Ullą p1z,Czyne llłlta­

tatu. Xa niewiele zdały się rownież w1cznych nieporozumień. Ko 
przeprowadzone przez kiero\vnictwo jąc z przeszło półrocznej nieob~­
prze~luchania odpowiedzialnego „a ~ci męża, pewnego gnta napisała do 
oddział personelu. Nikt nie widział niego list, w którym doniOlllła o 
dziecka, nikt nre zauważ\·ł także ni- swytn powainym stanie, J.anocześ­
kogo podejrzanego. W tej SJ luacji, me grając konsekwentnie przyjęt~ 

kiedy ocz) wis te stało i.ię, że we- na siebie rolę, zaczęła 11' oclt,o:lried 

W pl= , wieczol'em prezydent 
Valvy ard d'Estaiq preyjął w 
Pałacu Elizejskim Raymonda Bar­
re'a i w toku blisko 1odzbfllej 

11111 • ł umi! a 
Pffi , oś czył Dikarzom, 
ie pod1tawowym celem nowej eki­
py ~zie Gdbudowa równowaci go­
spodarczej, zapewnienie wi~kszej 
sprawiedliwości socjalnej, m. in. 
przez podnie enie najniższych plac 
oraz zapewnienie 1-psaych stosun­
ków między administracją •· oby­
"' atelami. Te trzy główne cele zo­
stały 11formulowane przez prezyden­
ta 22 marca w jego telewizyjnym 
przemóv.ieniu powyborczym. 

Valery GillC&l'd d'Estlfnl Polecił, 
by Raymond .ę&rre przystąpił do 

lcfmOWbla ~ --­piero wtedy, gdy zbierze się nowo 
wybrane z,romadzenie narodowe, 
ld6re roapoczyna •n• pierwszą wio 
•m11 sesje: w pdni4ijsiałek, 

Radzi 
la 

• • • 
No jezdnię ul. Witklewiczo w Gdań· 

slru w,,l,leał nC19le IICI drzewa I-letni 
Sławomir f. wp..t pod nllldJetdiaJqcy 
,.F"Hlt'' GDR 1432 ~y prz• Bog­
dana N. ~hł""9e }elt l'llrlny i _.-zeby-

wnętrzne dochodzenie nie doprowa- nio ubierać i apowiac!ae ~11ia4kem, Bi'stNftl 

dzi d:i wyjaśnienia sprawy, admini- it oczekuje dziecka. Kiedy zai na- ,N•••· a 
stracja npitala postanowiła zwrócić deszła już pora hipotetyczne,o roz. ..,.... 
się o pomoc do milicji. I wiązania, udała się do II tala i •· 

Po zapoznaniu się z okolicznościa -
mi w ·darzeni,1, p;acownicy Komen 
dy ~11-J :dej przystąpili natych-
m "ast d 1 diobwz~owego śledztwa, z dniem l lcwhllllla lir ...... ,. *._..w••.-
i ju?. wk ·otce udało im się ustalić, nowe pnepłly celne. Wił...... ... IINNS _ ... _. 

i:i: Jedna ~ pracowni~ oddziału dla obywałell rad9ll!lc*loll .. ,.,...,...,.. • I 

n,iwo;odk•>w była niedawno n ga- ców pnybJ'#~ .. Ziła w IIW&WIICII llhrft!..,,..,_ pr:,w 

bywana przez pewną kob'etę, k · a w w w ~~ wJ'delllrMh 
pragnę I a o Ję y r .......,... ~-

czą cą możliwości otrzymania ze i;zpi ku Radzleekle141,, .. ..-.,. fr9C""'1t 8tle 

tala zaświadczenia o urodzeniu dz rodzaJ i ll9N ••-- •• .. • •• "8 ~ 
ka. I WYWHII, 

W. jaŚiliOll• 
klld31il:,f/f· 

Pom 
go już czasu dochodziło do ostrych 
scysji na tle braku własnego p om 
stwa. Małżonka ogarn ę go ojcow-

gramy T 

Ku radości 

Gdań ka ,,P 
kol 
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• 
Lekarstwem na niedomogi związane z brakiem lokali sklepowych 

i personelu są supersamy, czyli wielkie, samoob.sługowe sklepy spo­
żywcze. Potrafią one przekazać klientom wielką ilość towaru, pod 
względem wartości sięgającą 80, a nawet 100 mln złotych, przy sto­
sunkowo malej liczbie sprzedawców i proporcjonalnie skromnych 
kosztat:h handlo,\·ych. Korzyści z supersamów odnoszą również klien­
ci, którzy w jednym miejscu, szybko i bez absorbowania sprzedaw­
ców mogą z.akupić wszystkle towary codziennego użytku, od artyku 
1•·, s Jożywczych dó chemii gospodarczej, gospodarstwa domowego 
i papierniczych, jak również artykuły garmaż.eryjne, owoce i warzy­
wa - wszystko pod jednym dachem, bez .,przeskakiwania'', z jednej 
kolejki w drugą. 

Te or e t y c z n i e biorąc, w dobrze zorganizowanym i wyposa-
żonym gospodarstwie domowym, istnieje już możliwosć dokonywa­
nia zakupów - z ,vyjątkiem pieczywa - jeden raz w tygodniu. Ja­
każ to wielka oszczędncść naszego czasu i ciei:pliwości. W p r a k t Y­
c e robicnie zakupów raz w tygodniu nafrafia na trudności. 

Supersamy stały się częścią naszego krajobrazu handlowego i bu­
dowane .są w większości nowych osiedli mieszkaniowych. Są wyznacz 
ni..1-iem po,tępu, szybko dokonującego się w naszym życiu. Równo­
cześnie jednak supersamy, należące c w~zak do jednej wielkiej pan­
stwowcj. scentralizowanej instytucji handlowej. pod wieloma wzglę­
dami różnią się od siebie znacznie - niestety, na niekorzyść han­
dlu i klienta. 

TETRUD:-;-o zau­
"·ażyć, że jedne su 
persamy są duże, 
inne mniejsze lub 
średnie - zależ.nie 
chyba od humoru 
projektanta i in­
stytucji, zamawia­
jącej te prefabry­
kowane hale. O­
czywiście, w bu­
dynkach mniej­
szych rmesc1 się 
mniej towaru, co 

, jest pierwszym is 
totnym elementem. ograniczają­
cym ich możlhvości handlowe, 
a więc możliwości zaspokojenia 
Podstawowych potrzeb klienta. Na 
sze supersamy różnią się także 
zapleczem, a więc magazynem, 
który przy znanym a nie zawsze 
właściwie ocenianym niedorozwo 
ju transportu w ostatecznej mierze 
decyduje o tym, czy w sklepie 
viajduje się pełen asortyment to 
waru cz,v też personel czeka -
nieraz kilka dni - aż towar do­
trze z magazynu hurtowego do 
iklepu. 

A przecież superrnmy projek 
towane są przez tę samą. jedyną 
w całej Polsce instytucję projek 
!ową - .,l\Iiastoprojekt''. Tymcza 
sem - jest tak m. in. w Gda11-
sku - projektant nie zawsze (a 
najczęfciej nie) uwzględnia ż.ycze 
nia tego, dla kogo supersam jest 
Projektowany, często, zaś w ogó­
le nie uważa za stosowne uw­
zględnić życzenia, przedsiębior­
stwa handlowego. I w ten sposób 
nowo zbudowany supersam roz­
mija się z potrzebami handlu. 
który już od pierwszego dnia roz 
gląda s:e_, kto mógłby coś w nim 
przebudować i dobudO\vać. Jest 
tak m. inc z komorami nocnych 
dostaw, których · orzv nowvch ~u 
!>€rrnmach najczęściej brak. 

Podobnie jest z wypoi::ażeniem. 

cej niż półtora tysiąca, chociaż 
po,,,ierzchnia sklepów jest podob 
na i chociaż naszy rynek spożyw 
czy dysponuje o wiele większą, 
niż półtora tysiąca. ilością gatun 
ków i rodzajów artykułów spo­
żywczych. 

Dodajmy, że te same. dobrze 
znane naszym handlowcom i kie 
rownikom wydziałów handlu 
)IRD-owskie supersamy nie po~ 
siadają komór dostaw nocnych 
- to\var do,vożony jest przez ca 
ly dzie1i, zgodnie z potrzebami 
sklepu i przez cały dzień układa 
ny jest na półkach. Jest tak zre­
sztą nie tylko w NRD - i s!usz 
nie, skoro budowa nocnej komo­
ry jest o wiele kosztowniejsza, 
niż dodatkowy samochód dla t.t 

pe,,,"Ilienia supersamowi 
dostawy towaru. 

ciągłej 

Zabezpieczenie towaru przed 
złodziejami również znajduje się 
w :stadium eksperymentów. Nie­
wiele supersamów p-0siada sys­
tem luster, pozwalający na obser 
wov--anie zakrytych miejsc za pół 
kami z jednego punktu (np. z ka­
~y). Eksperymentuje się. ciągle z 
obserwowan,iem dokonuJących za 
kupów, zamiast korzy~tać z już 
wypróbowanych wzorow .- ~ra 
dzież.e w supersamach są, me­
stely. na całym świecie· zjawis­
kien, z którym należy się li­
czyć.' Do jego zwalczania wyko­
rzvstuje się zwykle ubranego oo 
cv\vilnemu strażnil-,;a, rzadko kie 
d;,. - jak to bywa w niektórych 
n~szvch placówkach - ekspe­
dientki, które patrzą klientom na 
ręce w sposób ani dyskretny, ani 
skuteczny, blokując część etatów, 
nier.będna dla lepszego przygoto­
wania towarów do sprzedaży. 

Zal,upów vv supersamach do­
konuje się przy pomocy koszy­
ków, ale jakże często ich brak, 
chociaż towaru w sklepie P-Od do 
statkiem, jakże często personel 

więcej uwagi poświęca pilnowa­
niu klientów, pozostawiając im 
(jest tak np. w Gdańsku przy ul. 
Elżbieta11skiej) troskę o znale­
zienie koszyków, które przecież 
powinny się wajdować przy 
wejsciu. 

Kiewiele supersamów posiada 
,1,ózki, które zwalniają klienta 
od dż.wigapia zakupionych towa 
rów i stania z ciężarem w kolej 
ce do kasy. Brak wózków unie­
możliwia klientom dokonywanie 
większych zakupów, które - przy 
stałym rozwoju motoryzacji - są 
możliwością wartą jak najszersze 
go propagowania i stosowania. 

Alec jeśli do super,amu cora 
częściej mamy feździć samocho­
dem, to trzeba pomyśleć o par­
kingu. Czy wszędzie pomyślano 
o tym, gdzie klienci mają zosta 
wiać samochody, a jeśli tak, to 
czy parking jest dostatecznie du­
ży? A przecież właśnie od tego 
zależy przepustowość supersa­
mu i częstotliwosć odwiedzin, ja 
kie musi zrealizować klient w 
ciągu jednego tygodnia. Zależy 
nam na tym, by było ich jak 
najmniej. 

.,Społem'' - aktualny zarząd­
ca i właściciel handlu spożyw. 
czego - zna niewątpliw;e wyli­
cz.one tu ,spootrzeżenia, znać je 
powinno od kilku co najmniej 
lat J\Iinisterstwo Handlu Wew­
nętrznego i Usług. Rzecz jednak 
w tym, że nie wyciąga się z nich 
wniosków i nie upow$zechnia do 
brych, wypróbowanych wzoróv,­
tam, gdzie są one nie znane lub 
nie są stosowane. Braki naszych 
~upersamów wynikają nie tylk9 
z różnych upodobań i zdolności 
ich kierowników. ale przede 
wszystkim z niedowładu organi­
zacyjnego resortu handlu wew­
nętrznego, który nie wykorzystu­
je swych wielkich możliwości w 
tym względzie. Możliwości te 
tkwią -przede wszystkim w orga 
nizacji ~upersamów, w upow­
nechnieniu wśród terenowych od 
działów „Społem" ich najwłaś­
ciwszego modelu, jak również w 
wyegzekwowaniu od resortu bu 
downictwa. by supersamy na no 
\\·:vch osiedlach bud-owane był:v 
dla potrzeb handlu, a nie projek 
tantów. 

Jeśl,i to się !tanie. jem tak o­
czywiste wnioski będą przez han 
del uwzględniane, wtedy będzie-' 
my mogli powiedz.ieć, że nasze 
życie zbiorowe i indywidualne 
wkroczyło na wyższy szczebel or­
ganizacji. Stanie się wtedy łat­

wiejsze i bardziej wygodne, lub 
- jak kto woli - nowocześnieł­
sze. 

I Alojzy Męclewski l 
I chcx:iaż w wielu sąsiednich kra 
Jach sup~rsamy są instytucją 
znaną od wiellt lat. chociaż wia­
domo nam iak funkcjonują i jak 
są wypcsc>żane. by mogły dobrze 
spełniać swe fonkcje - nasze 
supersamy mają wyposażenie 

bardzo się od siebie różniące. Np. 
półki: w jednych są wysoki"e na 
tyle by człowiek mógł sięgać do 
ich górnej części, gdzie indziej -
iest tak np. na ul. Piastowskiej 
98 na Przymorzu - półka sięga 
ledwie oćz;u człowieka. Ileż tam 
nie wykorzystanego miejsca, lle 
towaru zalegającego hurtownie 
można by zaoferować klientom w 
tych samych dokładnie warun­
kach! 

Od redakcji: W związku z zasygnaHzowanymi przez O!..!!-:s~"' 
artykułu sprawami związanymi z unowocześnieniem pracy su­
persamów, kierujemy pytonie do: 

Bo z asortymentem towarów 
nle jest t,c1m najlepiej. W super­
samach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej klient znajduje 
3 tysiące gatunków i rodzajów to 
waru, w naszych zwykle nie wię 

BP „Miastoprojekt" o odpowiedź jakie kryteria decydują 
O wyborze modelu współczesnej, dużej placówki handlowej 
typu supersam i czy model toki oferowany jest naszym przed­
siębiorstwom handlowym. 

e CZSS „Społem", jaki ma wpływ no kształt proponowa­
nych przez projektantów placówek handlowych, zgodnie z o­
becnymi i perspektywicznymi potrzebami. 

MHWiU z zapytaniem jakie w1d.z;i możliwości dostosowa­
nia supersamów do rosnqcych potrzeb społecznych i jaki pro­
gram zamierza . rea~izować w tej dziedz·inie w ciągu najbl-iż­
szych lat. 

I 
I 

I 
I 

I 

I 
I 

I 

WIECZOR WYBRZEŻA 

W 1976 roku nomi111alne do~hody osobis~ naszego społeci.eńst.wa 
osiągnęły 1 bilion 87 miliardów zł i były ponad 2-krotnie wyt.sze 
niż w 1970 r. W zeszłym roku !ięgnęły one juź ok. 1 biliona 200 
miliardów z! i ta tendencja wzrootu będzie się utrzymywała nadal. 

~ . \ 

Cóż - wielu z nas mogłoby po,wie<lzieć, że na tych kwotach. jak 
zresztą widać co• rok większych - wyczerpują się nasze możliwości 
poprawy sytuacji materialnej. Ale tak bynajmniej nie jest... Coraz 
ważniejsze źródło dochodów ludności stanowi bowiem u nas fun­
dusz spożycia zbiorowego, bo tak określamy sumę .pieni~dzy kiero­
wanych na świadczenia społeczne. W dużej mierze uzupełnia on i 
powiększa nasze zarobki z pracy zawodowej. Jeśli w 1960 roku z 
fui1duszów społecznych pokrywaliśmy 18,4 proc. wydatków po,nosz.o­
nych przez mieszkanców naszego kraju na zakup wszelkiego rodza­
ju dóbr i ltslug, a w 1965 r. - 19,5 proc., to w 1975 r. - już ponad 
23 proc., w ubiegłym zaś przeszło 24 proc. W tym roku prawie co 
czwarta złotówka w ogólnym spożyciu pochodzi właśnie ze świad­
czci1 społecznych. Łączne kh kwoty wynosiły w 1975 roku przeszło 
220 miliardów zł i b:,ły niemal 2-krotnie wyższe nit 5 lat przedtem. 
Przewiduje się. że w końcu bież. 5-la tki będą one znów o ponad po­
łowę większe niż obecnie, 

OROWNANIA te do 
bitnie świadczą o 
wodze, jaką przy· 
wiqzuje się u nos 
do nieustannego 
rozwoju świodc!eń 
społecznych. Ich 
wzrost jest nawet 
szybszy, nii wzrost 
dochodów osobis· 
tych społeczeństwo, 
czyli zarobków uzys 

kiwanych z pracy w gospodarce uspo­
łecznionej i w indywidualnym rolnictwie. 
Już dziś na każdego statystycznego Pó­
loka przypada rocznie b:isko 7 tys. zł 
z tytułu świadczeń społecznych. Dla po 
równania: średnia płaca miesięczna 
wynosi prawie 4400 zł, a zatem świad 
czenia te - to jakby jeszcze przeszło 
półtora miesięcznego zarobku w ro­
ku I 

Swiockzenio re otrzymujemy częścio­
wo w formie bezpośrednich wypłat w 
gotówce, a .częściowo w postaci do· 
plot z budżetu państwo do różnego 

• rodzaju usług Do pierwszych z nich, 
o wiec do ś.wiodczeń pien,ięi:nych nale­
żą emerytury, renty. stypendia, zasiłki 
rodzinne, opiekuńcze, macierzyńskie, 
chorobowe i inne. Natomiast świadcze­
nia, które noiywamy świadczeniom; w 
"i,aturze, obejmują do.ploty do lekarstw, 
oabywonych - jak wiadomo - przez 
pracujących i rch rodziny z duża zniż­
ka, o przez emerytów i reno'stów bez­
płatnie; obejmują też dopłaty do stoki­
wck' studenckich, szkolnych i zakłado­
wych" Duże sumv pieniędzy póchlanio 
por.o tym finansowanie usług ochrony 
zdrowia itp. · 

t W Oddziale Autobusowym i 
\ Gdai1sk Woje,vódzkiego Przed- \ 
\ siębiorstwa Komunikacyjnego,\ 
~ Kolo Towarzystwa Tr:zeźwo~ci l 
\ Transportowcow "ma już wyro-
\ bioną markę, Wstępuje się w 
\ jego· szeregi. by zadokumento-
~ wać wolę przestrzegania reguł ~ 
, zawodowej gry, w której stawką ~ 
, jest bezpieczna i kulturalna jaz- \ 
, da. Emblemat TTT na szybie au ~ 
\ tobusu, znaczek TTT w klapie 
~ marynarki, proporczyk TTT na 
, miejscu hon_oro"."ym w pojeździe ~ 
\ - to zobow1ązuJe. , 
\ I 

Nieco więcej niż połowo wMystkich 
wydatków budżetowych no te cele -
to św,adczenio w naturze, nieco mn:iej 

niż polowa - świodczenic w gotówce 
Proporcje tak'e będą obowiązywać tak 
ie w przyszłości. 

Jakie św'odczen·iO pleriieine pochlo­
niajo nojw'eksze kwoty? Na pierwszym 
miejscu trzeba wymienić wydatki no 
renty i emerytury. Wzrosły one: w Ja. 
tech 1971-75 o prawie 30 miliardów 
zł, to jest o 86 proc. Wynika to w du­
żym s'topniu ze zwiększenia przeciętnej 
miesięcznej renty i emerytury (o 460 
zł) W tym S·łeciu, w którym sukcesyw 
nie wchodzi w życie nowa reformo, tem 
po wzrostu świodcze11 rentowo.emeryta! 
nych jest takie mme jak w poprzed­
nim - z tym, że ba,o wyjściowa jest 
przec,~ż o wiele wyi:szo. W 1960 roku 
wypłaty no te!1 cel będą o przesila 
53 miliardy zł wyższe niż w 1975 r. 
Średnia miesięczna' rento i emeryturo 
zwieksry s:e w tym czasie o prawie 770 
zł. łącznie w całym dziesięcioleciu na-

Piękne karty poświęcono konkurso­
wi no temat znajomości przep:sów ru 
chu drogowego i ustawy przeciwolko­
holowef 

- Jako sprawdzian posiadanych wio 
domosci, kcnh1r·s ten jest czystą wygra 
ną dla wszystkich uczestników - pod­
kreśla przewodniczący Mróz, - Sześ­
c,u zwycięzcom nasi protektorzy zafun ­
dowali, w zoleżności od zdobytej loka 
ty: odkurzocz, sokowirówkę, zegarek, 
maszynkę" do golenia, młynek do ko· 
wy. Było też 6 nagród pociestenia, 

ciągu 16 lot procy 
w WPK kierowco 
autobusowy Morion 
Mróz dol się poz­
nać jako społecz­
nik, będąc mężem 
zaufania, członkiem 
związkowej rody od 
dzialowejc W 1976 
roku objął funkcję Niespodzia11ką były również drobiot-
przewodniczącego gi z firmy „ lubiona", wręczone akty-
Kolo TTT. wistom TTT na zebraniu sprawozd<:iwczo-

- Założone w 1959 r., przechodzijo wyborczym, zamykającym dwuletni O· 
przyslowimve wzloty i upadki - powici- kres procy kolo. Jego przewodniczącym 
do. - Jako colą spuściznę zastałem zosta ł ponownie Marian Mróz. 
kartkę. zawiadamiającą, ie w kole jest w program:e dzialonio no kolejną 
zrzeszonych . 17 ós6b. Tero~ liczy o~o kadencję znalazł sie konkurs zoklodo-
3?0 człon kow, od dyre.ktorow przeds:,e wy _ międzyodd,ial-owy O puchar no­
b,orstwo począwszy, ~torxv. . przykladn 1.e ·czelnego dyrektoro WPK. wezwanie do 
uczestniczą ':' c zebran,ach 1. serdecznie współzawodnictwa kół m w oddzialoch 
;nter~suią f1e. p~czynan1om1 ~orządu autobustiwych Gdynia i Tczew, ustono­
rnła. Podoon:e, Jak orgonaocJa par· wienie dyi:urów społeczny"ch (pełnić je 
tyjno i" rado !?klodow.a,. popieroją ~a- będ~ cztonkow;e PZPR i TIT), by w 
szą dz,olalnosc wszelkim, sposobom,. dzień wypłat penętrowoc, czy przypad-

kiem na terenie 'słui:bowym ktoś n ie 
urządza sobie popijawy. Zoplanowono 
także wycieczki (nawet 2- 3-dniowe), 
wspólną zabawę na Dzień Drogowca, 
kwiatek dla Ewy (bo i zeńsl<o część 
rnłogi garnie się do TTI). _ 

W zorzqdzie kolo jest - jok się cle · 
wioduję - 9 osób, w tym specjalista ds. 
socjalnych Janina Mróz (córko p. Ma ­
riana), której powierzono rolę skarbni 
ko i co lą .. papierkową robotę" Poma­
ga również Stanisławowi Kuczmarskie· 
mu i Aleksandrowi Fostiakowi przy spa 
rządzeniu fotogazetek, informujących 
o aktualnośc iach, a umieszczonych w 
autobusowych hangarach na Zaspie, 
w portierni przy ul. Chrobrego i w służ 
bówce na dworcu autobusowym przy 
ul. Jona z Kolna. Jeśli ktoś spowoduje 
wypadek po pijanemu, moie być pe· 
wien, że z imien,io i nazwiska zostanie 
"publicmie napiętnowany wiośnie w 
tych fotogazetkach. 

- Szczególnie by nom zoleźoło na 
objęciu Młodzieżowym Ruchem Trzeź­
wości uczniów ze szkoły przyzakłado­
wej w Gdyni, bo z utrzymaniem w kar 
bach najmłodszych pracown,ików jest 
najwięcej kłopotów, no zdopingowaniu 
do utworzenia ogniwo towa rzystwa w 
oddziale tramwajowym WPK, pozyska­
niu nowych członków TTT s.pośród za­
łogi zaplecza techn,icznego i jeszcze 
więcej kierowców z naszego . oddziału 
autobusowego. Chcielibyśmy również 
zcrkup:ć aparat projekcyjny do wyśw-ie· 
tłanio filmów o taśmie 16 mm, ole na 
razie nie wiemy. gdzie tok,i font zdo­
być, choc:aż wielka szkoda, bo są do 
dyspozycji wo,rtościowe, kolorowe liilmy 
- dodaje Morion Mróz. 

stqpi ponad 2-łcrotny jej WZl'05t. A m• 
można zapominać równie.i: o tym, i:e 
w 3 lato ze świadczeń emerytolno­
rentowych będz ie korzystało ok. 4 mi­
lioi,ów ludzi. To liczba niemal o trzy 
czwarte większa njż w rąku 1970 ... 

Znacznie więcej niż kiedykolwiek p ie 
niędz:y budżetowych przeznacza się na 
wszelkiego rodzaju zosHki ubezpieae­
niowe. Wydatki no nie podniosły s.ię w 
latach 1971-75 o 125 proc. Warto tu 
przypomnieć, ie dzięki znacznemu zwięk 
szeniu stawek rodiinom najniżej uposa 
ionym, '' pr:teciętny zasiłek rodzinny 
wirósl niemal o połowę: Zasiłki takie 
pobiera już ponad .4 miliony 200 tysię 
cy rodzin. Jest to die nich istotna po­
moc w utnymoniu i wychowaniu dzie­
ci. Wypłaty no ?Os i łki 10 czas niezdol­
ności do procy z powodu choroby i 
macierzy,istwo wyrożojq się przeszło '2-
krotnym wirostem w m in"ionym 5-lec;u 
(do ponad 33 mld rl). Trzeba tet 
wspomn,ieć o świ<1dczenioeh z u.stano-

wionego w naszym kraju Fundusw Ali­
mentacyjnego, służącego pomocą wszy­
stkim tym. którzy mają trudności w eg­
zekwowaniu alimentów, 
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nel(,ologiomo-połoinicze I d?iecięoe , f'rt, 
błem polega teroz no tym, oby te wiei 
kie nakłady w pełni i terminowo wy­
korzystać, bo opóźnienia no budowach 
slui:by zdrowia są dość duże i uspraw· 
nienie wykonawstwa stoje się zadaniem 
r,r 1. 

Zo{)strzono będzie także walko I noJ 
groźn iejszymi chorobami cywilizacyjny­
mi, a zwlocszczo z nowotworami; ro,z-' 
szerzy się programy prac naukowych 
i badawczych itp. Wszystko to wymaga 
znacznego z.,v 1 ęksrenio dotacj i z bud· 
ietu państwo. Przewiduje się, że w 
1980 roku wydatki te będą o przeszło 
połowę wyższe niż w 1975 r. ' 

Znaczne sumy dopłacą się do funk­
cjonowania obiektów turystyczno-sporto 
wych i wypoczynkowych" Bieżące wydat 
ki w tej dziedzinie siegają ponad 6 mi­
liord6w zł, w tym z budfotu poństwo 
- przesz/o 2 miliardy. 

Wreszcie - o1wJata i wychowanie. 

So (')ne niemoł w całości finansowane 
z budżetu państwa, jcrko że colo nauko 
- bez wzgledu no r'odzoj szkól, jet,t 
przecież w naszym kroju bNplotno. 
Wydatki b:eżące no szkolnictwo wszyst 
kich szczebli przekroczyły w 1975 r. 50 
miliardów zł i były prawie dwo razy 
wyższe niż w roku 1970. Do roku 1980 
plonuj!!' s i ę tutaj dalszy wzrost - ne­
mol o jedną trzecie,, 

Tok więc rolo tego „drugiego kana­
łu" nos.tych dochodów jest i b~dzie co 
r01 większa. Nie powinniśmy o tym 
zapominac:, dyskutując problemy zwią­
xcu,e I poriomem naszych zorobków i 
,topy życiowej w ogóle. 

A jokie woż.ne z-e społecznego punk 
ru widzenia dziedziny uzyskoja najwiek 
sze dotacje budżetowe? Przede wszyst­
kim ochroflO zdrowia, praktyczn ie ccł­
kowic,e bezpło.tno dla wszystk ich oby. 
wateli - zarówno mieszka11ców miast 
jak i wsi. Wydatki bieżące" (o więc bez 
inwestycj,) budżetu państwo no usłu­
gi ~IL1żby zdrowia wynosiły w 1970 r, 
niecałe 27 mld zł, o w 5 lot póiniej 
- już prow'e 48 mld zL W obecnym 
plonie 5-letnim zakłada sie clalszy s.zyl:1 
ki roZ\'vÓj bazy leczniczej. Powstac ma 
ją npitale o 27 tys. miejsc, 700 wiejs· 1 kich ośrodków zdrowie, nowe przychod 
nie i ambulatoria, nowe żłobki dla 30 
tysią,;y dzieci. Rozbudowane i zmoder- , 
nizowone 10stanq m. in. oddziały gi-

' r a~~usz S~pociński ! 

od zopobiegania wypadkom drogowym 
z ramienia Milic~ "Obywatelskiej, po· 
dobnie jak wspóld~iałaniu z Zarządem 
Miejskim TTT, którego członkiem jest 
m. in. M. Mróz i ze żródlem cennych 
kontaktów - Zarządem Wojewódzk'm 
TTT, hoj11,ie wspomagającym nie tyłka 
gotówką, lecz także materiałami pro­
pogGJndowymi. (Przepisy no cocktaile 
bezolkoholowe w mig zostały rozchwy­
tane", o wymowne plokoty uświada­
miają, ie trzeźwość jest nieodzownym 
warunkiem solidnego spe~nianio o<:lpo-

Budowa 
,,Celulozy" 
Budowa Zakładów Celulozowo 

Papierniczych w Kwidzynie (woj. 
elbląskle) zaliczana jest do czoło 
wyeh inwestycji przemysłowych 
w naszym kraju. Prowadzi się 
tu obecnie roboty na wielu od­
cinkach. Wykonawcom nie uda­
je się jednak nadrobić opóźnień 
po,vstałych wcześniej. Również. 
braki w materiałach i nierytmi­
czne dostawy powodują zaległo­
ści w realizacji inwestycji. Naj­
lepszym wykonawcą, pracującym 
przy budowie celulozowni. j~t 
Gdyńskie Przedsięb:orstwo Budo 
wnictwa Przemysłowego, które 
planowo wykonuje roboty w uję 
ciu wody. 

No zdjęciu: 
Warszawskiego 
stu w rejonie 
plowni. 

Brygada Henryka 
przy budowie pomo­
kominów elektrecie· 
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!eieńskiej, wzajemnej kontrol i (.,Albo 
zawód, albo wódka - wybiera j, bra­
cie!''), o tokże dyskretnego podsuwa. 
nic balon ika-probierza przez dyspo­
zytorów. 

Czynnikiem l iczącym się sq, ponadto, 
okresowe odprawy służbowe, ocenia ją 
ce postęp i piętnują ce naganne wys ­
koki. Można również podać przykłady 
niegodzenia się na zagro żenie. Oto 
m. in. dyrekcjo WPK wywalczyło upor­
czywymi staraniami. by w kiosku z raz. 
nem przy ul. Jona z Kolno zaprzestano 
sprredozy p iwo, no rzecz oranżady. 
Niech" pomiędzy autobusami nie snu­
ici si~ podchmieleni osobnicy! Sprawa 
jakie no czasie, gdy większość n ie­
szczęśliwych wypadków komunikacyjnych 
pov,1odują pijani piesi. 

Motna z czystym sumieniem tw,ier­
dzić, że w WPK dużo zmien!ło się no 
lecpsre jeśli idzie o dyscy.plinę procy 1 
stosunk,i międzyludzk ie wśród zofogi: 
no pewno je-st w tym sporo doza nie· 
wątpliwej roslugi kół Toworzystwo Trzeź 
woroi Transportowców. 

wiedzialnych l'Odoń kierowcy i tronscpcor l 
to wca). 

Nie dopusclć podp:tego hab „ska. 
cowanego" do kierownicy - to cel k-0 

Wiesława Rejnson ! 
-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

I ' .c ,. 
i• . 
1· 
r .. 

Kroniko Kolo TIT zapełnia się chlub 
nymi wspominkami: są tu odzwiercie· 
dlone cz'(ny społeczne (m. in. majowy, 
październikowy i z okazji 20-lecia To­
worzy,stwo Trzeźwości Transportowców, 
które przypadło w 1977 r.), wycieczki 
(oczywiście bezalkoholowe), scenki z 
prelekcji świetlicowych bądź uroczys. 
tych zebrcń. 

Kolo m vr WPK dużo 10-bie obie· 
cuje p<> współproą, z jednostkq woj­
skową Niebieski·ch Beretów, wiele już 
zawórięcza Jcontoktom ze spec}ali&tomi. 

Fot. M. Zarzecki 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-
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_Na · wiosnę· i Jato 

: : ....................................................................................................... I 
: . . . : 
1 · 1ec1 i 
: '. i 
i : 
ł rybackiej 
: : kolonia morska 
ł bez węzłów i 
• • Dz:wacz:1e zb:orowisko istot mu.r- Kolonia jest unikatowym przypad­

skich żyje ·2 kJometry pod po- kiem zamkniętego lokalnego środo­
v.:ierzchn;ą Pa.cyf:ku w ciepłej, tru- wis.ka, które czerpie życia-wą ener­
jąccj wodzie. Specjalna eks,~d~;cja g:ę 'nie ze Sbńca, lecz z wnętrz;., 
zorganizowana przez instytut ocea- Z:emi. 

i W Instytucie Połowów Dalekomorskich f 
: w Rostocku opracowano nowq metodę: 

i produkcji sieci rybackich bez węzłów. i 
: Próbna portio sieci zostało wyproduko·: 

nograLcz.ny „Woo,ds Hole' z Mas- --------------- - ­
sachusett.s odkryła tę kolonię w stre ~ -. 

t wona w fabryce w Wisenbadi,e (okręg: 

+ Korl-Morx-Stadt). Wstępne obliczenia: 

~ie n,z.padEn·:; Galapagos, w pobl;-
zu wysp~· o tej samej nazwie. Stwier 
ci.zono. że woda ogrzewa się tam od ' 
PO·dz;emnych erupcji do temperatu-i wykazoły, że metoda ta· pozwala na : 

+ zmniejszenie zużycia włókna poliamido· ! ry 17 stop.ni C, przy czym c:epło I 

wrsok:e ciśnienie przetwarzają za­
warte w wodz:e siarczki na s:ar­
kowodór. Tym właśnie zwiazkiem '· 
ży,vią s,ię żyjące w wooz:E' baktaie. 
lrtóre stają s'ę z kolei p;erwszym 
o.gniwem łańcucha żywnościowego 

f wego o 30 procent. CAF-ADN: 

• • ....................................................................................................... 

„Obiekt 
Kowala" 

Kiedy Charles Kowal, astronom z 
Hale Observatories, USA, podał - ±PS%! 

Nocne 

stroje 

Podczas pokazu mody w Melbourne w 
Australii, zaprezentowane zostały m. 
inn,mi takie właśnie nocne stroje dla 
pań i panów. CJI.F-Photofax 

laneta cz. asteroid? z którego czerpią pokarm o,rganiz­
my wyższ-e. Najciekawszymi gatun­

kami są gigantyczne ślimaki ukry-

Zaletą tej nowej 

sezon wiosenno-letni 

fryzury na 

jest to, że 

nie szkodzi jej nawet deszcz. 

Il'iadomość o odkryc;u w !:stopadz:e był poturnk'em b,,}gów Saturna 
ub. roku nieznanego obiektu okrą- Urnnusa, a te planet~- sta1,o,wią naj­

te w skorupach o 46-centymetrowej 

dtugości - jedne z największych 
ślimaków morskich. Poźvwie,me po- ' 

CAF - DPA 
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żającego Słoń{'.C [X)Za orbitą Satur- blższe sąs'edztwo „Ob:ektu Kowa- b.erają one z morsk:ej, toks,·cznej 

na ,\·jclu naukowców przypuszczal0, la''. wody za pośrednictwem swej skóry. 

że jest to dziesiąta planeta naszeg .. , I ,iiiiiimiiiiiimnłiiemmiiiiimmmiiiiim.iimmmmmmiiiiiiiii'iiiiiiiaamni.iiiiijy; 
systemu sło-necznego. czas. 

Od tamtego wydarzenia minęl0 

jt,ż sporo czasu i ci sami naukowcy­
nieco inc>czej zapatrują s:ę na tę 
sprawę. Uważają bowiem, że ciałn I 
to. którego średnica wynosi około 

1

. 
160 km. jest najprawdopodo.bn!ej 
planetoidą lub nieczynną kometą. 

Niektórzy astronomowi~ przypusz 
czają że ob:ekt Kowala jest aste­
ro:dcm, który w wyniku jak:ejś ko­
l;zji został wyrzuco,ny z pasa aste­
roidÓ\\. znajdującego s;ę pomiędzy 

J\fa.r,<cm, a ·Jowiszem. Powierzch­
n a ta składa się z kryształków lo­
du i może spowodować powstanie 
charakt.erys.tycznej dla komety gło- I 
\\') 1 og0"la. 

Czymk,1Jw;ek jest to ct1.,iwne ciało 
n'cb csk;e - Charles Kowal za~-o­
µonowat ochrzc;ć j.c mia:1em Ch'ro- ' 
na. j2dnego z Centaurów, mitologicz I 
nych stworów, pólludzi, półkoni~ I 
Wybór tej nnwy wydaje się być 
calk:em 1vłaściwy alb:i-w.em Chiro:1 

~ 

~ 
' ~ 
\ 
\ 
\ 

Ili" 

Sm igłowiec 
nad polami 

~ Niezwykle malowniczo wyglq. 

' ~ da w wiosenne popołudnie śmi-

~ glowiec nad polami wielkiego 

\ kombinatu (zdjęcie z Lubuskiego 

~ Kombinatu Rolnego w Rzepinie 

~ w woj. gorzowskim). 

Orbitalne 
tr wn1e? 

Na dorocmej konferen.;;ji Am{'ry­
kańsk'ego Stowarzyszen:a Postępu 
Na.uki przedstaw:ono założenia tf'· ·-·~---···=•11sn1miiiiiiia1wm chnkzno - ekonomiczne przyszłych 
,,orbitalnych elE'ktrowni" Mają •>-

Termometr 
l1ez ... rtęci 
Konkurentami zwykkgo rtęcio-

wego termometru mogą stać się w 
przyszłości materiały ta\vierające 
ciekłe kryształy. Mają one bowiem 
zdumiewające właściwości reago,va 
n·ia na zmiany temperatury, nawet 
tak dokładne jak setna część stop­
nia. Ciekawostką jest fakt zmiany 
koloru. Pomiary temperatury przy 
użyciu tych materiałów ~rv:ają nie­
całą sekundę, a kolor utrzymuje się 
przez dwie sekundy. 

ne czerpać energ:ę ze Słońca i prze 
kazywać ją na Ziemię w postaci 
wiązki m:krofalowej Zdaniem aut•) 
ra koncepcji - dr. Petera Glasen 
- współczesna technolog,a pozwala 
zbudować podo-bną el-ektrown'ę •J 

mocy 5 tys. MW w roku 1995 ko­

sztem 10 mld dolarów. Zostałaby o­
na umis>szczona na orbicie geosta 
cjonarnej na wys(lkości ok 38 ty,; 
km nad Ziemią. Anteny odbiorcze 
na Ziemi mus;alyby miel'.: powierz­
chnię 6 mil k\\·adratowych. Obe<::· 
nie trwają dyskusje czy s;lna w:ąz 
ka mikrofalowa nie działałaby szko­

dliwie na ludzi, zwierzęta i... samo­
loty. 

................................................................... 
• łl: : 

I Za kulisami i 
: l 
i : 
i teatru i 
• • 

~WA44:HUtdiiNMflM l 
Ukradli I na Broadwayu I CAF - Janowski 

połowę domu ! 
I 
I 
\ 

, . . 
11zn1a I kosmos 

t 
\ Kvźnia na ul. Biegowej w Moskwie 
\ cieszy się swoistą sławą nawet teraz. 
\ Kowa·le istniejącego od 143 lat zaklo­
~ du pracują obecnie dla potrzeb cyrku, 

ogrodu zoologicznego, stadnin i ... kos­
monautyki. Z Biegowej pochodzi pod­
kowa, którą kosmonauci wzięli ze so­
bą „no szczęście'' podczas ekspery· 
men.tu radziecko-a merykońskiego 

: . 
: : 
i Carol Channing za kulisa mi teatru : 

:. na Broadwayu w Nowym Jorku po i• 
premierze... ,.Hello, Dolly I", wzno-

i wionego obecnie musicalu, w kto- : 

t rym występowała w roku 1964. Aktor- :. 
• ce towarzyszy Yul Brynner, który tak-

•.• ie po raz wtóry gra w musicalu :. 

! .,Król i ja". CAF-UPI ; 

Policja w Nottingham (Wielka Bry­
tania) poszukuje daremnie złodziei, któ 
rzy ukradli połowę domu. Murarze u­
kor\czyli w dzień pierwsze z dwóch 
pięter budowanego budynku. W nocy 
nieznani sprawcy rorebrali mur i znik­
neli ooz :śladu z 5000 sztuk cegieł 
2000 bloków betonowych. KO LAN O, KWIAT, KALORYFER, . .,.__.--......,..--.;..--.,.._,..,.-,...,.._,..._...,.__._..,._.,.._,.._.._.....,._ Sojuz - Apollo. . ................................................................. . . 

DZIENNIIC'. ROBOTNICZEJ 
SPOtDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
.,PRASA-KSIĄZl<A· RUCH" 

Wydawca: Gdańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW, Targ Drzewny 
9/11 - 80-~58 Gdar\sk 
Redaguje Kolegi urn: Redakcja -
Gdai'1Sk, Targ Drzewny 3/1 
Telefony: 

31-11-24 • rc>d nacz., sekretariat 
31-42-10 - z-ca red naczelnego 
31-9li-14 • sekretarz redakcji 
31-51-65 - dz kulturalnv 
31-92-31 • dz. ekon.-moi-skl 
31-00-Jt • dz. społeczny 
:n-27.49 • dz. miejski 
31-85-05 • dz. sportowy 
31-55-42 - dz. łączności z czytel­

nikami przyjmuje Interesantów 
w godz. 10-12: prawnik: v,•torki 
godz. 15-16, soboty godz. 12-13. 
dyżurny publicysta: środy i piątki 
godz. 15-16. 

31-50-U - centrala - łączy ze 
wszystkimi działami 

20-60-48 - przedstawiciel w Gdy­
ni, ul. 3 Maja 27i31 nr nr,. 

Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 telefon 31-:15-80 
czynne jest w godz. 9-15. w so­
botę W gnaz. 9~12. 

UPT - Gdynia 1, Gdynia, uL 
10 Lutego 10, telefon 21-75-n, 
w godz. 8-17 

UPT - Sopot t. Sopot. UL Koś­
ciuszki 2, telefon 51·17-84, w 
godz. 10-17, soboty 10-15 

UPT - Gdańsk fl. Wrzeszcz, al. 
Grunwaldzka 108, tPl. 41-56-31, 
W !(Od>:. 8-18. 

WUP - Gdańsk, Gdańsk, ul. 
Długa 22/28, telefon 31-80-84, w 
goct:i. 8-20 

WUP - Elbląg, plac Słowiań-
ski 1(.l. 

Informac.JI o prenumPracie uctz!e­
la,lą wszystkie placówki poczty 
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KLAMKA, KAKTUS, KSIĄŻKI, KA·, 
LENDARZ, KOMIN, KRZESŁO, KO- } 
TARA, KARNISZ - oto prawidłowe~ 
rozwiązanie naszego konkursu\ 
sprzed tygodnia. \ 

\ Konkurs wygrała tym razem Ma· \ 
\ ria Podróż, zam. przy ul. Hożej 6 , 

~ D/4 w Gdańsku-Stogach. Nagrodę , 
prosimy więc odebrać w dziale ad- i 
min.istracji „Wieczoru Wybrzeża", \ 

~ pokój nr 212 - Gdańs·k, ul. Targ\ 
\ Drzewny 317, w godz. od 11 do 15. \ 

~ Dzi.ś zamieszczamy kolejny rysu- ~ 
I nek konkursowy, na którym należy \ 
I odszukać 10 rzec:wwników rozpo· \ 
I czynających się na literę P. Kto 
' je odnajdzie i nadeśle d·o najbliź­
~ szego czwartku prawidłowe rozwią­
I zonie, ten weźmie udział w losowa­
\ niu nagrody rzeczowej. 

~ Przypominamy nasz adr,es: ,,Wie·~ 
I czór Wybrzeża", 80-958 Gdańsk, ~ 
I skrytka pocztowa nr 185. ~ 

~ Na kopercie pros.imy dopisać: \ 
~ u Czy jesteś spostrzegawc1y?1'. ł 

akabryczny 
handel 

Jok donos·i „Indian Exprnss", w po­
bliżu Kalkuty wykryto doskonale zorga­
nizowana sieć hand'lu ... ludzkimi czasz­
kam'i i s~kieletomi. Handel, którego o­
b,·oty oblicza się na około 10 mln ru­
pii (ok. 6 mln F) rocznie, przynosił 
swym udziałowcom ogromne zyski. Eks­
port czaszek i szkieletów został w ·1976 
roku przez indyjski rząd wzbroniony, 
jednak w ub. roku do zokazu wprowo­
dzono uzupełnienie zezwolajqce na 
dostawe szkieletów wyłącznie do ce· 
łów naukowych, 

Od tego czasu n.ielegalny proceder 
przybrał znacznie no !>ile, 1oś eksport 
makabrycznego toworu pros.pe,nije do­
skonale, przy ceni1& ponad 50 dolarów 
za czaHkę, Jaką uzyskać można no 
międzynarodowym ry,nlrn, 

K RóTKO przed północą profes.or Man­
z.in,i spojrzał na zegarek i głęboko za. 
czerpnąl powietrze. CięŻ'ki dzień: trzy 
operacje plostyczne nosa. jedno usuwa­
nie zmarszczek twarzy, dwie JX)prawk, 
biustu, osiem retuszy worków pod oczy-

ma. A jutro plan operacji jeszcze pełniejszy. 

Przygotował sobie cocktail przed snem i ze szklar 
ką w ręku wyszedł na taras bungalowu. Pięćd'zi-e­
siqt metrów dal.ej stała jego prywatna klin,ika, lny­
p·iętrowa. By/ wziętym chirurgiem w Chicag.o, za 
rabial sporo. Wpro5,t opędzić się nie mógł od bo· 
gatych kobiet, ·którym jak czarodziej przywracał mio­
dy wygląd. 

Pierwszy łyk go uspokoi/. Szmer za sobą u.słyszał 

zbyt późn,o, poczuł twardą lufę pi·stoletu no ple­
cach. Instynktownie podn,iósł ręce, ale nie wpadł w 
panikę. Nie chciał aby obudzi/o się Lu:ic, jego io· 
no. Mogło się to dla niej źle skończyć, kobiety są 

nieopanowane. 
- No, pięknie - powiedział za nim męski gl·os. 
- Czego chcecie? - zapyta/ ochryple Ma1zin'I. 

- Pieniędzy? Kosztown.ości? 

- Wzruszające - odezwał się inny męski głos 

- nie chcemy p·ieniędzy. Wprost przeciwnie. Może 
pa.n sporo zarobić, jeśli pan się dobrze sprawi. Je­
śli nie, to jedynie kulkę. 

Chicagowski slang w gł-osie drug·iego był charak­
terystyczny. 

- Mogę się odwrócić? - zapytał Manizinl. - Za 
pewniam, że będę się dobrze .zachowywał. 

- Bez sztuczek! - ostrzegł p :erwszy. 
- Oczywiście, kocham życie. 
- Więc niech się pan powoli odwróci, usiqd,z.i€ 

w. fotelu i niech się pan nie przestraszy 
Manzini przestraszył się jednak, gdy zobaczył gu­

mowe maski no twarzach abu męi:czyzn. Jede~ z 
nich miał maskę Churchilla, drugi H.tlera. Ich glo­
sy były głuche, ale mógł ich dobrze rowm1eć. 

„Churchill" trzymał w ręku rewolwer. Powiedział 
przyjaźnie: 

- Wygląda pan pa rozsądnego. PańskJ.m zado­
n Iem będzie dać na nemu bo5sowi inną l'Narz. Piotk­
nq t\Narz, aby mógł spokojnie stać przed wla~nym 
listem gończym, bez obawy, ie go ktoś pozna. Ro. 
tu mierny się? 

Monz,ini poją/ natychmiast. Twarz dla bossa ma­
fii. Może nawet dla Parottiego. W ostatnich wio· 
domo:ściach w t-elewizji podawali o strzelaninie pod­
czas napadu na transport pieniędzy. Zastrzelono 
dwóch policjantów. 

- Zwariowaliście chyba - mruknął Manz,inl. 
- Dlaczego? , 
- Bo do takiej operacji potrzebuję 

jednego świetnego lekarza asystenta. ł 
jedną dobrą pielęgniarkę operacyjną. 

pól operacyjny przyjdzie dopiero jutro 
mej. 

co najmniej 
co najmniej 
A mój zes­
rano o ós-

- Pomyśleli~my o tym - odparł „Hitler". - Dla­
tego mamy ze sobą wszystko potrzebne do wzoro­
wej operacji. Je-st to-kie nosz lekarz, a e>rzyjaciółko 

bossa zabawi się w siostrę operacyjną. Pracowało 

w tym zawodzie jeszcze dwa lato temu. A tera: 
dosyć pyta,i. Lekarz i siostra czekają w pańskie: 
klinice, boss tak.że. 

Zgasił światło na tarasie i poszedł przodem prz-ecJ 
')On9steromi. Czyżby Porotti - rozmyślał. Poszuki 
\Vany za napady, ha.ndel narkotykami i bronią, za 
szantaże? 

To by/ PorottL W towarzystwie męż::zyzny i ko 
biety, jak się okazało: lekorza i pie,lęgniarki. Man· 
zini popatrzył no nich krytycmie. Tylko z dobrym 
lekarzem i dobrq pielęgn.iarką win,ien 1 s,ię podją.: 
takiej operacj,i. 

Lekarz mafii i s.iostrn pol-ożyl'i Parottiego na stole 
operacyjnym. Manzini dał im znak ręką i poszli do 
przeb;ero!ni. 

- Jak długo to potrwa? - zapytał „Churchill" 
- Zależy co mam zrobić. !My nos? Inne usta? 

Usuriąć work,i pod oczyma? Chce ,mieć inny pod­
bródek? 

- On chce wszystko inne - warknął „Hitler". -
Ko111ple\nie nową twarz. Nie chc;ałby. oby poznal11 
go własna matka. Zrozum:al pon, profesctrze? 

Monzini westchnął. To będzie trwało goo:riny. mu­
gi~ godziny. 

Wskazówki 1e,garn Ml k!icnl-e :l<lł! 
p,owołi. No, prrynojmn i.ej lekorz mafii 
systował lnteligent"i-&, kied"y« musiał 
chirurg•>em, 

l)09ol.lWOły ~ 
bvl dobry. A­
być: świetnym 

- Jak długo jeszcze? - zapytał 
Manzini wzruszył ramionami. -

więcej. Juź właściwie po operacji, 
łożyć szwy i zabandażować t\Narz. 
jak mumia. 

- Bandaże? 

.. Churchill". 
Godz'na, może 
muszę tylko za­
Będzie wyg ląd a I 

- Jasne. Nie będzie ich wolno zdejmować przez 
następne t,rzy tygodnie. To nieod'zown,:,. Rany mu­
szą się dobrze zagoić. 

I będzie miał zupełnie nowa twarz? 
Gwaranrtuję. 

• • 

- A potem dali mi dziesięć tysięcy dolarów -
zeznawał następnego dnia o dziewiątej profesor 
Manz·in i, gdy przesłuchiwał go kapitan Gordon z 
FBI. - Za/odowali oossa do samochodu i zniknęli 
Mnie zamknęli w k,zience, wypuściło mnie ro,10 

1przątaczko 

- Padło sprawo! - za klql Gordon. 
ay nie odszukamy z to nawq twarzą. 
mielibyśmy go szukać? 

\ 

Już .go n1g­
Zresztą ... gdz e 

- W Austrii chyba - mruknął senny ~hirurg. 
Garciona zatkało. - Skąd pan to wie? 
- Mruczał coś pod narkozą. Wciąż o Aus~rii. 

Uśpiony pacjent mówi o tym, co pragnie. Więc chy­
ba pragną! dać nurka w Austrii. 

- Fantastyczne! A jak go znajdziemy w Austrii. 
skoro nie wiemy jak wygląda z nową twarzą? 

- Właśnie z nową hvarzą go szybko znajdziecie. 
Manzini uśmiechnął s:e po9odn:e i z humorem. 

- Gdy za tezy tygodnie Parotti zdejmie ba,,daie. 
ucieszy się najpierw widzac swoją rową twarz. Ale 
gdy tylko wyjdz;e na ulicę, zdziw, się z jakim en­
tuzjazmem kłaniać mu sie będzie kaidy przecho­
dz,e,\. N'e rnzno spokojnej chwil1. Gdzie ~;!ko się 
pojawi, ludzie będą s:ę na niego gapili. pozdra-
wiali go. krzycieli no jego cześć. • 

- Dlaczego? - zapyta/ Gordon rzeczowo ' 
- Bo dałem m1.1 twarz dyrygenta Karajana, bo 

:l~1c1a Au„tri.i. 

MIA JERZ 
Tłum. J. NOGAJ 

Sil w w 

Sl{ok 
po smaczny 

kąsek 

Delfin z morskiego akwarium w Or· 
lando na Florydzie wykonać musiał 

5,5-metrowy skok, by dostać smacmy 
kąsek z ręki powabnej karmicielki. 

CAF· Keystone 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

. 
I . NA NIEDZIELĘ - 2 kwietnia 

BARAN (21. Ili - 20. IV} ! 
Zbieg bardzo korzystnych okolicz- I 

naści otworzy Ci drogę do serca j 
bliskiej osoby. • 

I . 
BYK (21 IV - 21. V) I 
Inicjatywo należy teraz do Cie- j 

bie. Nie wypuszczoj jej więc z rok 
bo stracisz szanse. · 'j 

BLIŻNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Przeżyjesz a tra key jną przygodę , 

ktora pozostawi po sobie miłe 
wspomnien·ia. 

RAK (22. Vi - 22. VII) 
Właśn , e teraz zaczn esz rbiercć 

plony swoich stara,\, ważnych die 
Twojej przyszłości. 

LEW (23 VII - 22. VIU) , 
Przejdziesz szczęśliwie pewną i,ró I 

bę, od której zależeć będz i e Twoje 
szczęście osobiste. 1 

PANNA (23. VIIJ - 22. IX) 
O ile n :e poddasz się obecnie I 

żadnym wpływom z zewnotrz Two· 
je sprawy uloźą się jak najlepiej. 

WAGA (23. łX - 23. X) 
Zapowiada się poprówa Twojei 

sy_tuacji finansowej, doprowadzisz 
"."'ee swoje zamierzenia do szczę­
sl,wego końca. 

SKORPION (24 X - 22. XI) 
Otrzymasz wiaclomosc ktc-·a 

mąci Ci nieco Twój sp1kój. 
na długo jednak. 

ZC· 
Ne 

STRZELEC (23. XI - 21. XII} • 
Trz~ba będzie obecn',e, uponqd· ! 

k?woc i doprowadzić do względne, 
rownowagi pewnq sprawę 

KOZIOROŻEC (22. XI! - 20. I) 
PG1rzebna Ci teraz będz,e jas- j 

n ość poglądu w pew11ej osob,stei • 
sprav'.'i,e. a wówczas ruszysz ją z 
m;eJsca 

WODNIK (21, I - 20. 11) 
Nie troć z oczu sprawy najwl'!i· 

,ejszej, która właśn e teraz trzebc 
będzie sfina l,zować. 

RYBY (21. Il - 20. 111} 
Znajdzie się powód do iodowo­

len<ia, jeśli oczywiśc;e potrafisz się 
zdobyć na cierpliwość. 

-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
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